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TYGODNIK REGIONALNY – CZĘSTOCHOWA I POWIATY: CZĘSTOCHOWSKI, 
KŁOBUCKI, MYSZKOWSKI, LUBLINIECKI, WIELUŃSKI I PAJĘCZAŃSKI

Na ile Częstochowa jest przygotowana na zmiany w segregacji śmieci?

Nadciąga kolejna rewolucja śmieciowa
Ministerstwo środowiska chce, 
by segregacja śmieci była – 
można by rzec – dokładniejsze, 
uszczegółowiona i jednakowa 
w całym kraju. Z nowego roz-
porządzenia wynika, że gminy 
nie będą już mogły same decy-
dować o segregacji śmieci. Ta 
zmiana nie będzie jednak tania. 
O ile więc wrosną ceny za wy-
wóz śmieci?

Rząd premier Beaty Szydło 
chce, by mieszkańcy, obowiąz-
kowo sortowali śmieci już w 
domach. W rozporządzeniu 
czytamy, że podział obejmie 
cztery kategorie: szkło, papier, 
metale i tworzywa sztuczne 
oraz odpady biodegradowalne. 
Według projektu odpady z pa-
pieru mamy wrzucać wyłącznie 

do niebieskich pojemników, 
metale i tworzywa sztucznie 
do żółtych, szkło i opakowania 
ze szkła do zielonych a odpady 
biodegradowalne do czarnych.
Rozporządzenie mówi o ko-
lorach pojemników, ale także 
worków. Może to oznaczać, że 
już w domu będziemy musieli 
wrzucać odpady do koloro-
wych worków.

Minister Środowiska zapo-
wiada, że nowe przepisy mają 
wejść w życie od 1 stycznia 
2017 roku.

Ponieważ poszczególne 
rodzaje śmieci zyskają nowe 
oznakowanie, wiąże się to ze 
wymianą pojemników. Gminy, 
na tę operację mają mieć 5 lat, 
ale już po 6 miesiącach od dnia 

obowiązywania nowych prze-
pisów wszystkie wykorzysty-
wane obecnie pojemniki będą 
musiały zostać odpowiednio 
obklejone. 

Podobno zaproponowane 
zmiany nie wpłyną z żaden 
sposób na budżet państwa 
– tak przynajmniej twierdzą 
pomysłodawcy nowych zapi-
sów. Kto wobec tego poniesie 
koszty? Teoretycznie więcej 
zapłacą samorządy i mieszkań-
cy, ale nawet ministerstwo śro-
dowiska nie zaprzecza, że za-
pewne gminy przeniosą koszty 
na właścicieli nieruchomości, 
czyli obywateli poprzez wzrost 
stawki opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunalnymi.
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Ile więcej zapłacimy za wodę?
Od 1 stycznia 2017 roku ma 
wejść w życie nowe prawo 
wodne. To druga poważna 
zmiana przepisów (obok 
śmieci), która przeciętne-
go Kowalskiego szarpnie 
po kieszeni. Tygodnik „7 
dni” zwrócił się do często-
chowskich wodociągów z 
pytaniami: co niesie ze sobą 
Nowe Prawo Wodne, czy 
przedsiębiorstwo przewidu-
je wzrost cen za wodę, a co 
ze ściekami?

„Przedsiębiorstwo wraz 
z innymi członkami Stowa-
rzyszenia Wodociągowców 
Województwa Śląskiego wy-
stosowało pismo do Prezesa 
Izby Gospodarczej „Wodo-
ciągi Polskie” z wnioskiem o 
pomoc w dotarciu z naszym 
apelem do władz na szczeblu 
regionalnym, wojewódzkim 
i ogólnopolskim. Zwróciło 
się także do Prezydenta Czę-
stochowy, Zarządu Związ-
ku Komunalnego Gmin ds. 
Wodociągów i Kanalizacji z 
prośbą o wsparcie naszych 
działań, o informowanie sa-
morządowców i parlamenta-
rzystów o konsekwencjach 
planowanych zmian zarówno 
dla przedsiębiorstw wodo-
ciągowych, przemysłu jaki 
i gospodarstw domowych. 
Podobne działania podejmu-
je większość przedstawicieli 
branży wodno-kanalizacyj-
nej i samorządowcy o czym 
donoszą media w zasadzie 
każdego dnia. Nowa ustawa 
oraz akty wykonawcze wpro-

wadzają szereg zmian orga-
nizacyjnych związanych z li-
kwidacją niektórych struktur i 
powołaniem nowych. Jednak 
w naszej ocenie dla przedsię-
biorstw z branży wodno-ka-
nalizacyjnej jak i dla odbior-
ców najistotniejszą zmianą 
w tym projekcie ustawy są 
zmiany opłat za pobór wód 
podziemnych. Opłaty te mają 
charakter  nowego podatku 
i są niezależne od przedsię-
biorstw wodno-kanalizacyj-
nych.  Udzielając odpowiedzi 
na Pani pytanie informujemy, 
że wzrost cen za dostawę 
wody w przyszłym roku bę-
dzie spowodowany jedynie 
zmianami opłat wynikający-
mi z zapisów przedmiotowej 
ustawy i jej aktów wyko-
nawczych. Przedsiębiorstwo 
nie planuje podniesienia cen 
z żądnych innych powodów. 
Nowe stawki opłat za dosta-
wę wody można dziś tylko 
szacować. 

Analizując zapisy nowej 
ustawy Przedsiębiorstwo 
skalkulowało możliwy naj-
wyższy wzrost cen wody spo-
wodowany jedynie jednym 
czynnikiem-wzrostem opłat 
za jej pobór: o 17,7 %  czyli 
o 0,69 zł/m³, opłata za wodę 
zatem może wynieść 4,58 zł/
m³. Dla jednostek użytecz-
ności publicznej wzrost opłat 
to 24,17 % czyli 0,94 zł, dla 
przemysłu w zależności od 
rodzaju działalności (wzrost 
od 23,58 % do 66,12 %). Przy 
wzroście 66,12 % wyniesie 
6,62 zł zamiast dotychcza-

sowych  3,99 zł/m³. Dla zo-
brazowania konsekwencji 
wprowadzenia zmian stawek 
opłat informujemy, że opłata 
za pobór wód podziemnych 
wniesiona przez Przedsiębior-
stwo w roku 2015 wyniosła 
2.012.634 zł szacowana opła-
ta po wprowadzeniu nowej 
ustawy wyniesie 12.760.000 
zł tj. wzrost o 634 %.

Przedsiębiorstwo każdego 
roku opracowując wniosek ta-
ryfowy szczegółowo analizu-
je wszystkie obszary działal-
ności szukając oszczędności, 
by zminimalizować koniecz-
ne podwyżki cen usług, na-
tomiast narzucone przez usta-
wodawcę zasady i wyższe 
opłaty w żaden sposób nie 
będą mogły być korygowane. 

Odnośnie zapytania do-
tyczącego zmiany opłat za 
odbiór ścieków informuje-
my, że nie przewidujemy w 
przyszłym okresie taryfowym 
podniesienia stawek opłat za 
odbiór i oczyszczanie ście-
ków. Jednak informujemy, że 
50 % kosztów odbieranych 
ścieków stanowi ich oczysz-
czanie przez odrębny podmiot 
tj. Oczyszczalnię Ścieków 
„Warta” SA a Przedsiębior-
stwo nie posiada wiedzy na 
temat planów zmian stawek 
opłat przez przedmiotową 
Spółkę.

Karolina Kowalska - 
rzecznik prasowy, Przed-
siębiorstwa Wodociągów i 
Kanalizacji Okręgu Często-
chowskiego.”

 Renata R. Kluczna
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OCIEPLANIE  
BUDYNKÓW
TEL. 881 507 760

Restauracja 
pod Ratuszem

Częstochowa, Al. NMP 45 
(plac Biegańskiego, piwnice Ratusza)

tel. 516 032 037

www.restauracjapodratuszem.eu
kontakt@ restauracjapodratuszem.eu

KUCHNIA STAROPOLSKA I KUCHNIE ŚWIATA, CATERING
pn.-pt. danie dnia, dowóz gratis od 15 zł

śniadania i obiady biznes-owe, wyjątkowo bogaty wybór trunków
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE, BANKIETY, SPOTKANIA BIZNES-OWE

TRANSMISJE SPORTOWE
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ciąg dalszy ze strony 1

Czy mieszkań-
cy Częstocho-
wy i regionu 
dziś segregują 
śmieci? 
Kto poniesie koszty 
wprowadzanych 
przez ministerstwo 
środowiska zmian?

O odpowiedzi poprosili-
śmy Roberta Kalinowskiego, 
prezesa Częstochowskiego 
Przedsiębiorstwa Komunal-
nego w Sobuczynie.

- Jak jest dziś?
„System ten na dzień dzi-

siejszy po trzyletnim okresie 
funkcjonowania zapewnia 
efektywną gospodarkę ko-
munalną i surowcową, która 
pozwala na osiągnięcie od-
powiednich poziomów re-
cyklingu, przygotowania do 
ponownego użycia i odzysku 
oraz ograniczenia masy od-
padów komunalnych ulega-
jących biodegradacji przeka-
zywanych do składowania. W 
odniesieniu do nieruchomości 
zamieszkanych selektywną 
zbiórkę na dzień dzisiejszy 
prowadzi 74,30 % mieszkań-
ców.

Instalacja do Mechaniczno-
-Biologicznego Przetwarza-
nia Odpadów Komunalnych 
w Sobuczynie obecnie prze-
twarza wyłącznie zmie-
szane odpady komunal-
ne pochodzące z terenu 
Miasta Częstochowy. Odpa-
dy selektywnie zbierane przez 

mieszkańców trafiają do fir-
my SITA, która obsługuje 
miasto w zakresie odbioru 
i transportu odpadów.

CzPK Sp. z o.o. przygo-
towuje się do modernizacji 
linii technologicznej sortowni 
aby przyjmować i efektywnie 
przetwarzać cały strumień od-
padów pochodzących z selek-
tywnej zbiórki.”

- Jednym z planów 
zmian dotyczących 
segregacji śmieci 
jest ujednolicenie 
kolorystyczne 
wszystkich 
pojemników. Kto 
poniesie koszty?

„Ministerstwo Środowi-
ska opublikowało projekt 
Rozporządzenia w sprawie 
szczegółowego sposobu se-
lektywnego zbierania nastę-
pujących frakcji odpadów 
komunalnych: papieru, szkła, 
tworzywa sztucznego, meta-
lu, opakowań wielomateria-
łowych i odpadów ulegają-
cych biodegradacji. System 
gospodarowania odpadami w 
mieście Częstochowa spełnia 
wymogi rozporządzenia w 
zakresie zasad zbiórki. Kosz-
ty dostosowania systemów 
do wymagań obowiązują-
cych przepisów w odniesie-
niu do Miasta Częstochowa 
poniesie Jednostka samorzą-
du terytorialnego.”

- Czy będą pojemniki 
na odpady mieszane? 

„Dalej będą zbierane od-
pady komunalne zmieszane. 
W koszu takim znajdować 
się powinny odpady resztko-

we pozostałe po selektywnej 
zbiórce odpadów i w tym za-
kresie na dzień dzisiejszy nie 
przewidujemy zmian.”

- Czy w związku z 
tym, że już na etapie 
wyrzucania śmieci 
przez domowników 
będzie dochodziło 
do segregacji śmieci, 
CzPK zamierza 
zlikwidować własną 
sortownię śmieci?

„Częstochowskie Przed-
siębiorstwo Komunalne Sp. z 
o.o. nie zamierza likwidować 
sortowni odpadów, planuje 
ją zmodernizować i przy-
gotować aby przyjmować i 
efektywnie przetwarzać  cały 
strumień odpadów pochodzą-
cych z selektywnej zbiórki 
od mieszkańców Częstocho-
wy. Zmodernizowana linia 
technologiczna sortowni w 
Sobuczynie umożliwiać bę-
dzie przetwarzanie zarówno 
zmieszanych odpadów ko-
munalnych jak i selektywnie 
zebranych.”

- Jak CzPK ocenia 
planowane zmiany? 

„Podsumowując stwier-
dzamy, iż ujednolicenie 
systemu gospodarowania 
odpadami w całym kraju zli-
kwiduje chaos związany z 
różnymi zasadami selektyw-
nej zbiórki, ujednoliceniu ule-
gnie edukacja ekologiczna. 
W Krajowym Planie Go-
spodarki Odpadami sfor-
mułowano jedenaście celów 
dotyczących gospodarki od-
padami komunalnymi. M.in. 
zmniejszenie ilości powsta-
jących odpadów a także za-
pewnienie jak najwyższej 
jakości zbieranych odpadów 
przez odpowiednie systemy 
selektywnego zbierania od-
padów, w taki sposób, aby 
mogły one zostać w możli-
wie najbardziej efektywny 
sposób poddane recyklingo-
wi.  

Po modernizacji, część 
mechaniczna w tych instala-
cjach ma służyć do efektyw-
nego wysortowania odpadów 
surowcowych i doczyszcza-
nia odpadów wysegrego-
wanych u źródła, natomiast 
część biologiczna ma być 
wykorzystywana do kom-
postowania lub fermentacji 
bioodpadów i odpadów zie-
lonych.”

Wszystko ładnie pięknie, 
tylko czemu znowu z na-
szych kieszeni?

 Renata R. Kluczna

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Jura” ma nowego prezesa

Będzie rządził prezes 
dwóch spółdzielni
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Na ile Częstochowa jest przygotowana na zmiany w segregacji śmieci?

Nadciąga kolejna 
rewolucja śmieciowa

Pod koniec czerwca miesz-
kańcy Spółdzielni Mieszka-
niowej „Jura” w Częstocho-
wie dowiedzieli się, że spółka 
Skarbu Państwa RFG S.A. 
zlecił komornikowi egzeku-
cję przeciwko ich spółdziel-
ni. Lokatorzy dostali pismo, 
żeby zamiast do spółdzielni 
wszelkie opłaty kierować 
na konto komornika, który 
przesyłał je do RFG. Wielu 
mieszkańcom puściły ner-
wy, czego konsekwencją 
było bardzo burzliwe Walne 
Zgromadzenie i wybór no-
wych władz spółdzielni. Za-
dłużenie względem RFG to 
nie jedyny problem „Jury”. 
Grunty, na których stoją 
bloki spółdzielni nie należą 
do niej, tylko do RFG. 

O tym, jak zamierza 
uporać się z problemami, 
zapytaliśmy nowego 
prezesa „Jury” - 
Tadeusza Koćwina.

– Ja jestem prezesem Bla-
chowni, to jest moja macierzy-
sta spółdzielnia. Spółdzielnia w 
Blachowni jest „wyprowadzo-
na”, wystarczy ją tylko nadzo-
rować i nie zepsuć tego co jest. 

W spółdzielni „Jura” je-
stem na razie na rok. Praca dla 
dwóch spółdzielni nie będzie 
stanowiła problemu.

Rada Nadzorcza Spółdziel-
ni „Jura” zleciła mi konkretne 
zadania: uregulowanie spraw 

z RFG oraz zmiany w struk-
turach organizacyjnych spół-
dzielni.

W tej chwili naszym głów-
nym zadaniem jest windykacja, 
windykacja i jeszcze raz win-
dykacja. Na dzień dzisiejszy 
zadłużenie lokatorów wobec 
spółdzielni wynosi około 800 
tysięcy złotych. Musimy te pie-
niądze odzyskać. Nie ma przy-
zwolenia, by inni spółdzielcy 
finansowali tych, co nie płacą. 

Mam świadomość, że ure-
gulowanie spraw z RFG to 
trudne zadanie, które mnie 
czeka. Zamierzam negocjo-
wać także w Warszawie o 
możliwościach nieodpłatnego 
przekazania gruntów na rzecz 
spółdzielni. Obecnie RFG żąda 
za grunty półtora miliona zło-
tych. Mieszkańców spółdzielni 
„Jura” nie stać na ich wykupie-
nie. 

Drugim zaleceniem Rady 
Nadzorczej spółdzielni „Jura” 
jest zmiana struktur organi-
zacyjnych spółdzielni. Już 
dokonałem kilku zmian. W 
spółdzielni dotychczas praco-
wało 12 osób – uważam, że to 
jest zdecydowanie za dużo. To 
właśnie przez takie działania, 
spółdzielcy ponosili wysokie 
koszty administracji, a z kolei 
zbyt mało płacili na fundusz 
remontowy.

W przyszłości zamierzam 
wystąpić do Banku Gospodar-

stwa Krajowego o kredyt na 
modernizacje budynków spół-
dzielni.

Wszyscy pytają, co dalej: 
proszę dać mi pół roku i do-
piero rozliczać mnie z efektów 
mojej pracy.

Pyta mnie pani, jak to się 
stało, że prezes z Blachowni 
został prezesem w Częstocho-
wie...? Jedna z mieszkanek w 
mojej spółdzielni ma znajo-
mych mieszkających w spół-
dzielni „Jura”. Zapytano mnie 
czy mógłbym służyć radą. To 
było tuż przed ostatnim Wal-
nym Zgromadzeniem. Ponie-
waż był problem z wynajęciem 
sali, do spotkania mieszkań-
ców spółdzielni doszło w ko-
ściele, oczywiście za zgodą 
księdza. Potem ludzie pod-
chodzili do mnie i pytali, czy 
nie podjąłbym się zarządzania 
„Jurą”. Zgodziłem się – mówi 
nowy prezes.

Prócz prezesa, zmianę za-
liczyła Rada Nadzorcza spół-
dzielni „Jura”. Z pracą mu-
siało się też pożegnać kilku 
pracowników administracji. 
Dla mieszkańców najważ-
niejszą sprawą są jednak 
grunty pod blokami. Dopóki 
spółdzielnia nie stanie się ich 
właścicielem, nikt nie uznana 
zmiany zarządu „Jury” za, do-
brą zmianę.

 Renata R. Kluczna

Tenisowa – tu się dzieje

Schudnij albo giń
Interweniowało już wielu... 
Poseł Tomasz Jaskóła (Ku-
kiz`15) i radna Krystyna 
Stefańska (niezrzeszona) słali 
pytania do instytucji kontro-
lnych, dziennikarze rozpisy-
wali się w papierze i w inter-
necie, a mieszkańcy Wyczerp 
Górnych podeszwy zdarli na 
audiencjach u władz miasta. 
Nic z tego. Samochody cię-
żarowe jak parkowały przy 
ulicach: Tenisowej i Paję-
czej – tak parkują, mimo że 
chodzi o strefę zamieszkania. 
A jak ktoś przeciwko firmie 
(do której ciężarówki przy-
jeżdżają) ostro popyskuje, 
dostaje wezwanie do zapłaty, 
na bagatela... 800 tysięcy zło-
tych, za szkody wyrządzone 
za rzekomo bezprawne dzia-
łania.

Definicja: „Strefa zamiesz-
kania to strefa w ruchu dro-
gowym, w której pieszy może 
się poruszać swobodnie po 
całej udostępnionej do użytku 

publicznego przestrzeni i ma 
pierwszeństwo przed pojaz-
dami”. Najczęściej tego typu 
ulice są bardzo wąskie – jeden 
samochód zajmuje całą szero-
kość drogi. Często też nie ma 
chodnika, a nawet pobocza, 
samochód więc może zahaczyć 
o pieszego. Tak jest na Teni-
sowej i Pajęczej w Częstocho-
wie. Ogrodzenia bezpośrednio 
przylegają do drogi. Gdy na 
horyzoncie pojawi się pojazd 
dostawczy, pieszy, który wcze-
śniej niefortunnie znalazł się na 
ulicy (na chodniku nie mógł, bo 
go nie ma) musi albo wydatnie 
wciągnąć brzuch albo opano-
wać bieg przez plotki i hycnąć 
przez parkan na czyjąś pose-
sję. W przeciwnym wypadku, 
wszystko co wystaje z przodu 
na 20 cm od kręgosłupa – wy-
stawać przestaje... Oczywiście 
ta sytuacja dla mieszkańców 
dzielnicy Wyczerpy Górne 
wcale nie jest śmieszna. Wśród 
pieszych są nierzadko roztrze-

pane dzieci i zniedołężniali sta-
ruszkowie.

Na nieszczęście dla miesz-
kańców przy jednej z ulic mie-
ści się firma produkcyjna, do 
której przyjeżdżają owe samo-
chody ciężarowe, by odebrać 
towar. A że przyjeżdżają z dale-
ka, zdarza się, iż na załadunek 
cierpliwie czekają nawet kilka 
godzin. Gdzie parkują? Na Te-
nisowej lub Pajęczej.     

Pism do urzędów wszelkich 
szczebli mieszkańcy wysłali 
już tyle, że można by wszystkie 
pokoje w magistracie wytape-
tować. Bez skutku. 

Redakcja Tygodnika „7 dni” 
przedstawia Miejskiemu Za-
rządowi Dróg i Transportu w 
Częstochowie problem, z jakim 
borykają się mieszkańcy: parko-
wanie samochodów ciężarowych 
od godzin popołudniowych do 
porannych, przekraczanie pręd-
kości, stwarzanie niebezpiecz-
nych sytuacji na drodze...

 ciąg dalszy na stronie 5



Poruszając ten temat, 
należy przede wszystkim 
zacząć od wiarygodnych 
danych za 2015 rok, które 
mówią, że 75 proc. rynku 
handlu spożywczo-przemy-
słowego i 80 proc. elektro-
nicznego i AGD, przejęły 
zachodnie hipermarkety, 
dyskonty i galerie. Tej tra-
gicznej sytuacji polskiego 
kupiectwa łatwo się nie 
zmieni, mleko się rozlało, 
a „pijani” mleczarze którzy 
tego dokonali, to sprzedaj-
ne elity polityczne. Jako 
ciekawostkę podam skład 
pewnej organizacji. Pol-

ska Organizacja Handlu 
i Usług, a oto członkowie: 
Auchan Polska, Carrefour 
Polska, Castorama Polska, 
Galec, Jeronimo Martins 
Polska /Biedronka/, Kau-
fland Polska Markety, Lidl 
Polska, METRO GROUP, 
Pepco Polska, Schiever 
Polska, Selgros Polska, Te-
sco Polska, Żabka Polska.
Ani jednej polskiej firmy!!! 

To jest w Europie jedyny 
taki przypadek, gdzie tak 
intratną część gospodarki 
oddaliśmy w obce ręce, a 
Polska Organizacja Handlu, 
jest polska tylko z nazwy. 

Lata, nierównej konkuren-
cji, wstydu, kolaboracji i 
rujnowania polskiego ku-
piectwa, dobiegają końca. 
Pozostała resztka polskiego 
handlu, sama w niedługim 
czasie padnie /patrz Alma/. 

Niewykształcona świa-
domość konsumencka, 
polityczna miernota decy-
zyjna oraz prywatne media 
związane z kapitałem za-
granicznym, doprowadziły 
do sytuacji, gdzie cudze 
chwalimy, a swoje tępimy. 
Efektem takiej sytuacji jest 
to, że w handlu pracujemy 

już tylko na zyski innych, 
za marne pensje, stając się 
tanią siłą roboczą. Mając 
takich przeciwników /mi-
liardy euro na kontach, do-
tacje, ulgi, tanie kredyty i 
podatek na poziomie 1,25 
proc. licząc od obrotu/ co 
może zrobić polski konają-
cy już przedsiębiorca, dzia-
łający w branży kupieckiej, 
który takich warunków nie 
ma, a podatek płaci sześć 
razy wyższy? Nic, bo już na 
starcie jest zjedzony. Może 
tylko protestować, uświada-
miać, prosić lub czekać, aż 
mu firma padnie, chyba że... 

Rząd zapowiadał wpro-
wadzenie podatku od sieci 
wielko-powierzchniowych, 
ale widać nie jest to takie 
proste. Powodem jest pew-
nie to, co opisałem wcze-
śniej, a w szczególności 
miliardy na kontach i urzęd-
ników unijnych w kiesze-
niach. 

Sprawa się wlecze pra-
wie od roku, ale jak już 
zostanie wdrożona, to te 
podatki pewnie zapłacą  
polscy dostawcy i klienci, 
a jeszcze nas Unia połaja i 
zastraszy. Spytacie, a co ma 
z tym wszystkim wspólne-

go, wolna niedziela od han-
dlu, no ma i to mega dużo. 
Ważny aspekt społeczny o 
matkach w domach, szczę-
śliwych rodzinach, wspól-
nych spacerach i sielance 
rodzinnej, pominę, bo został 
on już dokładnie przeanali-
zowany i trochę sztucznie 
nadmuchany. Tu ważniej-
szy jest aspekt gospodarczy, 
bo ta wolna, a zarazem pra-
cująca niedziela dla polskie-
go właściciela sklepu, może 
być ostatnią deską ratunku 
na przetrwanie.

 Piotr Stefański
 ZPP Częstochowa 

K A M P A N I A  I N F O R M A C Y J N A  ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~

(5)

Wolna niedziela
Bardzo mnie wzrusza, jak laicy nie znający się na gospodar-
ce, a w szczególności handlu, wypowiadają się w temacie 
proponowanych zmian przepisów o wolnych niedzielach. 
Epatowanie terminami: wolności gospodarczej, nakazami, 
zakazami, brakiem czasu w tygodniu i ideami wolnego 
rynku, jest okazywaniem skrajnej niekompetencji i braku 
znajomości specyfi ki polskiego handlu. 
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We Wręczycy Wielkiej odbyły się 
uroczyste obchody 95-lecia dzia-
łalności tej jednostki, połączone 
ze spotkaniem pn. „Powiat Kło-
bucki – tu żyje się bezpiecznie”. 

Organizatorami strażackiego 
święta byli: Henryk Kiepura - Sta-
rosta Kłobucki, zarazem  Prezes 
ZP ZOSP RP, Henryk Krawczyk 
-Wójt Gminy Wręczyca Wielka, a 
także Prezes ZG ZOSP RP oraz Ro-
bert Mańczyk Prezes Zarządu OSP 
Wręczyca Wielka. Prócz głównych 
bohaterów – druhen i druhów, stra-
żaków z całego powiatu kłobuckie-
go, w tym z jednostki OSP Wręczy-
ca Wielka, mieszkańców Wręczycy 
Wielkiej i okolicznych miejscowo-
ści, był także wiceprzewodniczący 
Sejmiku Województwa Śląskiego, 
Stanisław Gmitruk oraz przedsta-
wiciele Państwowej Straży Pożar-
nej, Policji i Wojska Polskiego. W 
trakcie uroczystości strażacy otrzy-
mali odznaczenie i wyróżnienia 
resortowe, a osoby zasłużone dla 
OSP Wręczyca Wielka - pamiąt-

kowe plakiety.  Goście gratulowali 
odznaczeń i wyróżnień strażakom, 
dziękowali za ich zaangażowanie w 
niesienie pomocy i działalności spo-
łecznej. Kulminacyjnym punktem 
uroczystości było przekazanie jed-
nostce OSP we Wręczycy Wielkiej 
samochodu bojowego marki MAN. 
Po jego poświęceniu, tradycyjnego 
przecięcia wstęgi dokonali Hen-

ryk Kiepura, Stanisław Gmitruk i 
Henryk Krawczyk. Zakup nowego 
samochodu został sfinansowany ze 
środków Urzędu Marszałkowskie-
go na podstawie uchwały Sejmiku 
Województwa Śląskiego oraz z 
Urzędu Gminy Wręczyca Wielka i 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach.  red.
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 Szukaj słońc – czekają nagrody
Ostatnia szansa na zdobycie nagrody w konkursie na po-
szukiwanie słońc. Akcja trwa do 16 października. Gra 
„Zawsze Słońce” polega na tym, by na częstochowskich 
chodnikach i na wirtualnej mapie w Internecie: www.za-
wszeslonce.pl szukać słońc. Za znalezienie można uzyskać 
ciekawe nagrody np. wycieczki, karty podarunkowe. Aby 
skorzystać z możliwości gry w Internecie wystarczy ku-
pić wodę Żywiec Zdrój Smako-Łyk o pojemności 1,5 l w 
promocyjnym opakowaniu. Na odwrocie etykiety znajduje 
się specjalny kod, który pozwala na wykorzystanie 10 prób 
odkrycia słońca. Taki kod jest ważny 24 godziny. Akcja 
ma na celu promocję nowych obiektów w Częstochowie. 

 Dyżury Rady ds. Niepełnosprawnych
Rada ds. Niepełnosprawnych organizuje dyżury dla 
wszystkich, których dotyczy problem osób z niepełno-
sprawnością. Będzie to okazja do przedstawienia uwag 
dotyczących życia niepełnosprawnych i realizowania ich 
praw. Najbliższe spotkania odbędą się 9 listopada i 7 grud-
nia w godzinach od 14 do 15 w budynku przy ul. Śląskiej 
11/13, w pokoju nr 104.

 „Piękno Ziemi Częstochowskiej”
Do 17 października można zgłaszać swoje prace do kon-
kursu „Piękno Ziemi Częstochowskiej”. Jest on skierowa-
ny do wszystkich fotografów z powiatu częstochowskiego, 
zarówno młodzieży jak i osób pełnoletnich. Głównym ce-
lem jest propagowanie zakątków Częstochowy. Konkurs 
polega na wykonaniu zdjęć na terenie powiatu często-
chowskiego. Czekają ciekawe nagrody dla zwycięzców.

 Pracownia Zabawek w Żarkach.
W Żarkach powstała nowa atrakcja turystyczna – Pracow-
nia Zabawek w wiejskiej stodole. Jest to miejsce, gdzie 
każdy bez względu na wiek, może stworzyć własną zabaw-
kę. Przewidziane są oferty dla turystów indywidualnych, 
jak i również grup zorganizowanych. Jest to oryginalny 
pomysł na rozwój dzieci, młodzieży, ale także świetna 
zabawa dla dorosłych. Głównym surowcem do tworzenia 
dzieł jest drewno. W pracowni zorganizowano już pierw-
sze warsztaty artystyczne dla dzieci i młodzieży. Pracow-
nia jest odpowiednio wyposażona. Kontakt: Pracownia 
Zabawek Stodoła, Zabytkowy Zespół Stodół – Jarmark 
Żarecki, Żarki tel. 730-950-551, 731-926-776, 531-309-
130, kontakt@pracownia-zabawek.pl 

 „Kłamstewka” w Częstochowie
22 października o godz. 16:00 i 19:00 w Filharmonii Czę-
stochowskiej będzie można zobaczyć interesujący spektakl 
„Kłamstewka” w reż. Pawła Wawrzeckiego. Jest to naj-
nowsza realizacja Teatru Kwadrat z Warszawy. W role 
wcielą się Paweł Wawrzecki, Marta Żmuda-Trzebiatow-
ska, Ewa Kasprzyk, Paweł Domagała i Paweł Małaszyń-
ski. Przedstawienie ma charakter komediowy, porusza pro-
blemy życia codziennego. Bilety w kasie filharmonii, w 
Empiku lub na stronie internetowej: www.teatrkwadrat.pl.

 Alicja Majewska w Częstochowie
28 października w Częstochowie zaśpiewa Alicja Majew-
ska – polska artystka, której przeboje znane są w całej Pol-
sce. Usłyszymy zapewne piosenki: „Być kobietą”, „Od-
kryjemy miłość nieznaną”, „Jeszcze się tam żagiel bieli”. 
Jej piosenki łączą w sobie wrażliwość i energię. Teksty są 
fenomenalne, ponadczasowe. Koncert odbędzie się w Fil-
harmonii w Częstochowie. 

 Cywilizacja na rynku w Olsztynie
W sercu Olsztyna pojawiła się kolejna wystawa rzeźb Mi-
chała Batkiewicza „Cywilizacja”, która od 29 września 
przez kilka najbliższych miesięcy będzie upiększać olsz-
tyński rynek. Wieloelementowa i różnorodna instalacja 
składa się z 29 rzeźb figuralnych, które często odsyłają do 
świata zwierząt. W symboliczny sposób artysta przedsta-
wia sferę ziemską, bliską natury. 
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Tenisowa – tu się dzieje

Schudnij albo giń
dokończenie ze str. 3

Zapytaliśmy także o to, jakie 
czynności wykonał MZDiT, by 
udrożnić ulice Tenisową i Paję-
czą oraz czy MZDiT kiedykol-
wiek przeprowadzało wizję lo-
kalną (jednocześnie poprosiliśmy 
o udostępnienie nam protokołu 
pokontrolnego).

MZDiT odpowiedział nam, 
a jakże... 

„Uprzejmie informuję, że w 
2015 r. na ulicach: Tenisowej i 
Pajęczej wprowadzono strefę za-
mieszkania. Jest to strefa w której 
obowiązują szczególne zasady, 
co do poruszania się w pasie dro-
gowym: obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 20 km/h, pieszy 
ma pierwszeństwo na całej sze-
rokości jezdni przed pojazdami, 
a parkowanie jest dozwolone 
jedynie na oznakowanych miej-
scach parkingowych, do tego 
przeznaczonych. Wobec powyż-
szego każdy zaparkowany pojazd 
na tych ulicach w niewłaściwym 

miejscu podlega egzekucji prze-
pisów prawa drogowego przez 
Policję i Straż miejską. Ponadto 
Miejski Zarząd Dróg i Transpor-
tu w Częstochowie informuje, że 
w sierpniu i wrześniu przeprowa-
dzono obserwacje w terenie na 
ulicach Tenisowej i Pajęczej pod 
względem parkujących samo-
chodów ciężarowych.

W godzinach ok. 8.00 i 12.00 
nie stwierdzono parkujących sa-
mochodów ciężarowych na po-
wyższych ulicach.”

Ponieważ rzecznik prasowy 
MZDiT nie odpowiedział 
precyzyjnie na nasze pytania, 
zadaliśmy je ponownie. Poniżej 
odpowiedź:

„Zgodnie z kodeksem drogo-
wym parkowanie samochodów 
powyżej 15 ton lub powyżej 12 
metrów w terenie zabudowanym 
jest możliwe tylko na specjalnie 
oznaczonych do tego celu miej-
scach, parkingach. Tego typu 
samochody nie powinny więc 

parkować w pasie drogowym. 
Jeśli przepisy są łamane (czyli 
parkowanie odbywa się miej-
scach do tego nie wyznaczonych) 
to zobligowane do interwencji 
są służby mundurowe: Policja, 
Straż Miejska. Przedsiębiorca ma 
umożliwiony dojazd do posesji w 
związku z prowadzoną działalno-
ścią, ale nie ma umożliwionego 
parkowania w pasie drogowym 
drogi publicznej w ul. Tenisowej 
i Pajęczej.

To tyle w temacie doprecyzo-
wania.”

Teraz już wiemy, „obser-
wacja” była. Wprawdzie nie w 
godzinach, w których samocho-
dy ciężarowe tam parkują, ale z 
drugiej strony urzędników należy 
usprawiedliwić. Cóż go obchodzi 
przeciorany przez ciężarówkę 
roztyty mieszkaniec z Teniso-
wej, zwłaszcza że wycieczka w 
tamte rejony to pewna strata dla 
urzędnika... własnego mięśnia 
piwnego.

 Renata R. Kluczna

Burzliwe dyskusje w Podziem-
nym Salonie Prasowym „7 dni”
Październikowy Salon Praso-

wy „7 dni” zgromadził całkiem 
sporą grupę mieszkańców Czę-
stochowy. Niestety rozpoczę-
liśmy smutnym wnioskiem: 
generalnie ludzie nie intere-
sują się tym, co dzieje się wo-
kół nich. Stąd też większość 
problemów wynika z braku 
zaangażowania. Uczestnicy 
spotkania zgodnie przyznali, 
że częstochowska straż miejska 
nie wypełnia swojego zada-
nia, a środki na nią przezna-
czane powinny trafić na inne 
cele, na przykład na opiekę 
nad osobami starszymi. Sporo 
emocji wywołał temat budo-
wy wybiegu dla psów w Lasku 
Aniołowskim. Jedna z miesz-
kanek okolicznych domów 
ostro zaprotestowała i stwier-
dziła, że nie życzy sobie, by z 
jej podatków opłacano takie 
przedsięwzięcie. - Poza tym, to 
będzie zagrożenie dla zdrowia 
okolicznych mieszkańców. Co 
ci nasi politycy wymyślają za 
bzdury? Nikt z drugiego końca 
miasta nie przyjedzie wyprowa-
dzić psa taki kawał drogi. Jak 
ktoś chce mieć pupila, to niech 
płaci za niego podatek. Miasto 
zwolniło właścicieli psów z ja-
kichkolwiek opłat - to skandal. 
Na dodatek, nikt po tych psach 
nie sprząta. Chcą mieć wybieg, 
to niech straż miejska uzbiera z 
mandatów od właścicieli psów 
za sranie na chodnikach i traw-
nikach – mówi zbulwersowana 
mieszkanka. Po raz kolejny 
przez salon przewinął się temat 
spółdzielń i wspólnot mieszka-
niowych. Nie było komu bro-
nić spółdzielczości, wszyscy 
jednogłośnie stwierdzili, że 
najwyższy czas, by tematem 
i zmianą prawa zajęli się po-
słowie ziemi częstochowskiej.  
Podczas spotkania, mieszkańcy 
naszego miasta skarżyli się na 
jakość obsługi w magistracie. 

– Najpierw byłem u szere-
gowego pracownika. Sprawy 
nie załatwiłem. Poszedłem 
więc do kierownika. Też nic 
nie załatwiłem. Potem trafi-
łem do naczelnika. On odesłał 
mnie do zastępcy prezydenta. 
Zapisałem się w kolejkę, od-
czekałem, a i tak nic z tego nie 
wyszło. Pomyślałem - ostatnia 
szansa w prezydencie Maty-
jaszczyku. Znowu musiałem 
swoje odczekać. Trwało to kil-
ka tygodni. Prezydent przyjął 
mnie, a nawet zapoznał się z 
moim pismem. Później jednak 
odpisał mi zastępca prezydenta, 
u którego już bylem... To po co 
jest główny prezydent, skoro 
wzbrania się rękami i nogami, 
by cokolwiek podpisać? Długo 
by opowiadać. Sprawy i tak nie 
załatwiłem – mówi rozżalony 
uczestnik salonu. 

Redakcja tygodnika „7 dni” 
bardzo dziękuje swoim czytel-
nikom za cenne uwagi przeka-
zywane podczas Podziemnego 
Salonu Prasowego. Już dziś za-
praszamy na kolejne spotkanie, 
7 listopada, do Restauracji pod 
Ratuszem na pl. Biegańskiego 
(wejście od strony ul. Śląskiej). 
Początek o godzinie 16.00.

 red.

Salon 
prasowy 
„7 dni” 

95-lecie OSP we 
Wręczycy Wielkiej 
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@ Autobusy hybrydowe – eksperyment 
na częstochowianach 

hgg: chyba.. Nam z tych nowoczesnych  autobusów jak skap-
cy oszczędzają i  klimatyzacji nawet nie włączają w lecie  

komter@gmail.com: Te hybrydy to jest SKANDAL !!! 
Wszyscy  słyszą, jak niemiłosiernie wyją , a nikt z tym nic nie 
robi ... Do tego  stoją ciągle niesprawne. Co to ma być ??? Zmar-
nowane 66 mln pln

Niezadowolny: W końcu ktoś się zajął tematem. Te 
 autobusy to największa porażka ostatnich  lat w Częstochow-
skim MPK. Jak się dzwoni  i zwraca uwagę to odpowiadają, że 
te  autobusy mają jeszcze inne wady i w  pierwszej kolejności 
muszą się nimi  zająć, a dopiero później będą analizować  hałas. 
Dlaczego Gazeta Wyborcza nie  zajęła się tematem, skoro tak się 
chwali  że wszystko w mieście potrafi załatwić.

Anonim: Duża część autobusów hybrydowych stoi  bezu-
żytecznie na zajezdni. Zmarnowane pieniadze. Natępne także 
zamierzają kupić  Solbusy

donosiciel w dobrej wierze: Miasto Częstochowa za spra-
wą Prezydenta  Matyjaszczyka zawsze w czołówce, było  in vi-
tro za pieniądze podatników (czyli  za nasze)teraz mamy bubel 
dekady - hybrydy. Może nadszedł czas aby  utemperować tych 
samozwańczych  innowatorów. Wystarczy zawiadomić Unie 
 Europejską jak zmarnowane zostały  przyznane fundusze, to 
będzie koniec  głupich polityków w naszym mieście, bo  kasę 
trzeba będzie zwrócić.

Bystry: Proponuje zaprosić do Częstochowy  Komisje We-
necką,przewieś ich  hybrydą,więcej do Polski nie  przyjadą. Bę-
dziemy mieli taki pożytek z  tego bubla.

autoram@op.pl: Mieszkam przy pętli 24 na Kukuczki, jak 
 się dowiedziałem, że w Częstochowie będą  ekologiczne autobu-
sy hybrydowe to byłem  w niebo wzięty, wiedziałem bowiem, że 
 wszystkie auta hybrydowe są cichutkie i nie wytwarzają śmier-
dzących spalin. Moje  rozczarowanie przyszło bardzo szybko,-
już w chwili gdy podjechał pierwszy nowy  autobus. Teraz nie 
mogę oglądać  telewizji przy otwartym balkonie, bo  hałas auto-
busu zagłusza i telewizor i  moich współdomowników. Szczerze 
powiem, stare poczciwe IKARUSY był o niebo  lepsze niż te 
nowe pseudo ekologiczne  hybrydy.

obserwator@yahoo.com: Te autobusy powinny jeździć ci-
cho jak  meleksy. Ktoś musi za to odpowiedzieć. I  kto uwierzy, 
że zmiana oprogramowania  pomoże? Kolejny przekręt, albo 
brak kompetencji w MPK przy przygotowywaniu  przetargu. 
Pewnie koledzy partyjni są  przyjęci do działu zamówień pu-
blicznych  i jedyną wiedzę jaką mają to jak  rozwieszać po mie-
ście plakaty wyborcze. Nie zostawiajmy tego  tematu, niech ten 
artykuł bedzie  początkiem końca tego hałasu. 

Anonim: Prezes- prokurator powinnien sam sobie wy mie-
rzyć karę ,/odsiadki/ i to nie  tylko za te autobusy ale i za kilka 
 innych „grubych decyzji”. Nie było  trudno mamić ludzi bo Pan 
Redaktor zawsze pochwalił razem z „miłośnikami”.Oczywiście 
Panowie  prezydenci piszczeli z zachwytów bo  następna kam-
pania za pasem. Teraz  wreszcie może czas na pożegnania tej  
całej kliki .Jakie my mieszkańcy  zgotujemy pożegnanie zależy 
od naszej  inwencji /nie zapomnijmy o Raczku/

pasażer MPK: dwa pytania - dlaczego Państwowa  Inspek-
cja Prac nie reaguje w tej  sprawie?  kierowca autobusu jest  od-
powiedzialny za bezpieczeństwo na  drodze, odpowiada również 
za bezpieczeństwo pasażerów. - kiedy  sprawą głośnych auto-
busów hybrydowych  zajmie się Miejski Rzecznik Konsumen-
tów? - sprawa dotyczy wszystkich mieszkańców  miasta i nie 
ważne jest czy jeżdżą  autobusami. 

@ ZPP (część 3): „Brawo 500+”
obiektywny: Z 500+ najbardziej są zadowoleni  ludzie, któ-

rzy pracy unikają jak ognia, za  to dzieci produkują taśmowo. 
40 letnie  nieroby,czworo dzieci, żyją latami na  koszt państwa 
i Polskiego podatnika. Czy  ktoś się kiedyś zastanowił, na kogo  
wyrosną dzieci z takich rodzin. One będą  takimi samymi peten-
tami MOPSu i kieszeni  podatnika, jak ich rodzice.

Name: Szanowny autorze artykułu, gdzie ludzie  maja ro-
bić zakupy skoro małe sklepy zlikwidowano. Dzielnica Trzech 
Wieszczów  jest obstawiona marketami. Czyja to  wina? Ten 
proceder istnieje od lat 90, małe rodzinne sklepiki nie sprostały 
 konkurencji z molochami, które w dużej  mierze nie płacą podat-
ków w  Polsce. Pomoc dla rodzin jest jak  najbardziej wskazana-
,ale dla tych co  pracują a nie żyją z zasiłków na dzieci.  

@ Pomysł celników na miliony do budżetu
obiektywny: Pieniądze leżą na ulicy, tylko trzeba po  nie się-

gnąć. Niestety nasi rządzący są  teraz zajęci ważniejszymi  spra-
wami,obsadą ciepłych  posadek. Najlepiej drenuje się kieszenie 
 Polakom, na przykład za przejazd  autostradom. 

Przestawiały się one bardzo 
dobrze, a zyski w mniejszym 
lub większym stopniu rosły z 
miesiąca na miesiąc. Zanosi-
ło się na to iż niebawem stanie 
się posiadaczem kolejnej zna-
komicie funkcjonującej firmy 
znajdującej się obecnie w stanie 
przejściowego kryzysu. Nie-
wielki zastrzyk finansowy z 
pewnością ponownie postawi ją 
na nogi.

Należało się śpieszyć, gdyż 
doszły go słuchy, że BykRo-
lem zainteresowały się również 
amerykańskie zakłady General 
Food Corporation. Ci rzutcy 
Amerykanie mogli mu sprząt-
nąć tę polską firmę sprzed nosa.

Ponieważ Prezes Zarządu 
znał dobrze niemiecki, rozmo-
wa prowadzona była w tym 
języku, bez udziału tłumaczki 
zatrudnionej na czas wizyty za-
granicznego gościa.

– Jeśli oględziny wypadną 
pozytywnie już dziś wpłacę 
dziesięć procent ustalonej ceny 
– powiedział Roithner głaszcząc 
leżącego na kolanach prosiacz-
ka. – Po to by zadeklarować, że 
podchodzę do sprawy poważ-
nie.

– To rozsądna i satysfakcjo-
nująca nas propozycja – stwier-

dził chłodno prezes Adam 
Cebrzyński. Nie dał po sobie 
poznać, jak bardzo potrzebne 
są im te pieniądze. Rachunki za 
prąd, kary za zanieczyszczenia 
środowiska, nieopłacone dosta-
wy półfabrykatów i zaległe pen-
sje dla pracowników. Wszystko 
wali się na łeb. Koszmar! 

Austriacki przedsiębiorca 
spojrzał niecierpliwie na zega-
rek.

– Czy pan Orłowski nie zmie-
nił swojego nawyku spóźniania 
się? – zapytał patrząc w stronę 
drzwi. – Jak długo można na 
niego czekać?

– Przepraszam za mojego 
pracownika – powiedział Ce-
brzyński podchodząc do okna. 
– Coś musiało go zatrzymać. Od 
pewnego czasu… – przymrużył 
żartobliwie jedno oko – stał się 
niezwykle punktualny…

Roithner uśmiechnął się nie-
znacznie i zdjął z kolan pro-
siaczka, który położony na pod-
łogę od razu zaczął baraszkować 
po gabinecie. Machając wesoło 
krótkim ogonkiem podbiegł do 
stojącego w rogu pomieszcze-
nia mężczyzny i musnął swym 
małym ryjkiem nogawkę jego 
spodni. Ten schylił głowę i ką-
cikiem ust posłał do zwierzaka, 

smętny wymuszony uśmiech. 
Za oknem rozległ się pisk 

opon gwałtownie hamującego 
samochodu. Cebrzyński odchy-
lił firankę i wyjrzał na ulicę.

– O wilku mowa – powiedział 
wychylając głowę przez okno.

– Prezes Orłowski jest już na 
miejscu. Zaraz wyruszamy do 
Wodziejowic.

Austriak wraz z tłumaczką 
– wysoką szczupłą kobietą w 
wieku czterdziestu kilku lat – 
wstali z miejsca szykując się do 
wyjścia z gabinetu. Mężczyzna 
trzymający walizkę ruszył w 
stronę drzwi. 

Na wysokości klatki piersio-
wej widać było niewielkie wy-
pukłe odkształcenie materiału. 
Prawdopodobnie trzymał tam 
pistolet.

Prezes BykRolu energicz-
nie zapukał do drzwi i od razu 
wszedł do środka. Nie tłuma-
cząc się ze spóźnienia, przywi-
tał się z Austriakiem eksponując 
na prawej ręce złotego rolexa. 
Podszedł do swego przełożo-
nego Adama Cebrzyńskiego i 
korzystając z tego, że Roithner 
zajął się łapaniem swego pupil-
ka zapytał:

– Przed budynkiem stoją 
dwa firmowe tiry z zakładów 

Wien Fleisch Fabrick. Po co tu-
taj przyjechały? Czyżby udało 
nam się podpisać jakiś większy 
kontrakt na sprzedaż naszych 
wędlin?

Cebrzyński popatrzył mu pro-
sto w oczy.

– Tiry przywiozły produkty 
z Austrii, które zostaną rozpro-
wadzone w Wodziejowicach w 
miejsce luki po towarach z By-
kRolu – mówił ze stanowczo-
ścią w głosie. – Tak się stanie 
niezależnie od tego czy to się 
panu podoba, czy nie.

– Oczywiście, że się nie zga-
dzam! – zaprotestował Orłow-
ski. – To spowoduje załamanie 
lokalnego rynku. Austriak wy-
wiezie nam pieniądze, a później 
być może nikt nie zechce kupo-
wać produktów z BykRolu, bo 
te austriackie mogą okazać się 
lepsze.

– Jest to prawdopodobne, ale 
decyzja w tej sprawie została 
już podjęta – odparł chłodno 
Cebrzyński.

– Bez mojej wiedzy – zauwa-
żył Orłowski.

– Pan też bez zgody Zarządu 
zwolnił trzydzieści procent pra-
cowników doprowadzając do 
zastoju w produkcji – spostrzegł 
Cebrzyński.   cdn

25.

Zaproszenie dla mieszkańców 
Częstochowy
Akademia Świadomego Spółdzielcy
Wtorek 11 października 2016
godz. 17.00
Biuro Poselskie posła na Sejm RP 
Tomasza Jaskóły
ul. Dąbrowskiego 8/19 Częstochowa
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Spółdzielcy i członkowie 
wspólnot chcą zmiany prawa

Debata pod hasłem 
„Częstochowa nasz dom” 
– jak to zazwyczaj na ta-
kich spotkaniach bywa – 
była bardzo żywiołowa. 
Scenariusz przewidywał 
dyskusje w kilku panelach: 
Spółdzielnie mieszkanio-
we - dobry zarządca czy 
zło konieczne?, Jawność 
i transparentność działań 
zarządów spółdzielni i 
wspólnot mieszkaniowych, 
Propozycje zmian w funk-
cjonowaniu spółdzielni 
i wspólnot mieszkanio-
wych zaproponowanych 
przez zaproszonych gości i 
mieszkańców miasta. 

Większość spośród 70 
uczestników debaty bardzo 
aktywnie brała udział w 

dyskusji. Jedynym przed-
stawicielem zarządów spół-
dzielń mieszkaniowych był 
Paweł Klimek i to on bronił 
dobrego imienia spółdzielń.

Poseł Tomasz Jaskóła 
wysunął propozycję utwo-
rzenia Akademii Świado-
mego Spółdzielcy. Pierwsi 
członkowi zapisali się już 
podczas spotkania. 

Na tym zapewne nie 
koniec rozmów na temat 
spółdzielczości. Redakcja 
Tygodnika „7 dni” będzie 
kontynuować publikacje 
pn. Akademia Obywatel-
ska. Niezbędnik świado-
mego członka spółdzielni, 
poseł Jaskóła natomiast za-
powiada kolejne spotkania.
 red.

Tygodnik „7 dni” już od wielu miesięcy publikuje 
na swoich łamach materiały prasowe dotyczące 
spółdzielczości mieszkaniowej. Od dawna też opi-
sujemy problemy wspólnot mieszkaniowych 
w Częstochowie. W związku z bardzo dużym zain-
teresowaniem czytelników, Tygodnik „7 dni” wraz 
z posłem Tomaszem Jaskółą (Kukiz’15), zorganizo-
wali spotkanie z mieszkańcami, a w szczególności 
członkami spółdzielń mieszkaniowych i wspólnot.
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Zbliża się termin zako-
pania naszej „Kapsuły 
czasu”.Cieszymy się, że 
możemy sprawiać dziecia-
kom, młodym ludziom, ale 
także osobom starszym 
tyle zabawy i radości. 

Jest to wspaniały projekt, 
integrujący mieszkańców gmi-
ny Rędziny. Jak widać przyno-
si oczekiwane rezultaty, bo w 
jego realizację zaangażowali 
się wspólnie uczniowie szkół, 
przedszkolaki oraz instytucje, 
znajdujące się na terenie gmi-
ny. Jest to zarazem integracja 
oraz zakomunikowanie mło-
dym ludziom tego, jak ważna 
jest historia.

Pierwsze materiały już do 
nas dotarły, ale mimo wszystko 
czekamy na więcej. Jesteśmy 
miło zaskoczeni pomysłowo-
ścią mieszkańców. Między in-
nymi wpłynęły do nas: mapa 
gminy, przeróżne zdjęcia, 
rysunki przedszkolaków. Kil-
koro uczniów napisało list dla 
potomnych. Kierownik GZK 
podarował nam stare i nowe 
rozkłady jazdy, bilety autobu-

sowe. Gminne kluby sportowe 
również się zaangażowały w 
akcję, darując nam piłkę, stroje 
sportowe, medale.

W miejscu wkopania „Kap-
suły czasu” chcemy umieścić 
specjalną tablicę z wyrytym na-
pisem pamiątkowym. Znajdzie 
się na niej na pewno data zako-
pania i otworzenia kapsuły, jak 
i również to, kto zajmował się 
realizacją projektu.. Będzie ona 
wykonana z trwałych surow-
ców i zapewniamy, że dzięki 
temu przetrwa do 2046 roku. 
Przygotowujemy się również 
do tego, by odpowiednio zabez-
pieczyć zakupiony przez nas 
pojemnik przed niepożądanymi 
czynnikami zewnętrznymi, by 

przedmioty znajdujące się we-
wnątrz nie uległy zniszczeniu.

Projekt „Kapsuła czasu” ak-
tywizuje społeczeństwo. Jest to 
bardzo ciekawe doświadczenie 
dla wszystkich. Buduje naszą 
historię. Już samo przygotowy-
wanie materiałów do zakopania 
było dla wszystkich świetną 
zabawą, a to jeszcze nie koniec 
wrażeń. Warto również wziąć 
udział w uroczystości zako-
pania kapsuły, która odbędzie 
się pod koniec października 
2016 roku, a potem - za lat 30 
- w jej odkopaniu i otworzeniu. 
Każdemu z tych wydarzeń z 
pewnością będą towarzyszyły 
niesamowite emocje.

 Klaudia Zamożna

Kapsuła Czasu  
– CEMEX Polska (część 4)

Przygotowania do wkopania

Całe szczęście społeczeństwo nie wie-
rzy już w bzdury i brednie wymyślane przez 
pseudo-fachowców, wprowadzających co-
raz to nowe zakazy, nakazy i postanowienia.  
Wprowadzono „straszne obostrzenia” – cie-
kawe czemu prócz ściągnięcia haraczu mia-
ły one służyć??? Z całą pewnością nie służą 
polepszeniu zdrowia ludzi czy wyedukowaniu 
młodzieży. Żaden z twórców ustawy nie po-
kusił się o to, by choć odrobinę zrozumieć czy 
sprawdzić (wg. badań i publikacji) co to wła-
ściwie jest to e-palenie. Nie moim zadaniem 
jest przekonywanie czy uświadomienie kogo-
kolwiek, że z paleniem (papierosów analogo-
wych) to nie ma nic zupełnie nic wspólnego. 
Począwszy od tego, że nie zachodzi tam żaden 
proces spalania po to, że nie zawsze podczas 
vapowania mamy do czynienia z nikotyną. 

Mnóstwo ludzi „puszcza chmurkę” zu-
pełnie wolną od nikotyny. Ale wg. naszych 
ustawodawców jest to wyrób nikotynowy, 
pomimo tego iż nie zawiera nikotyny. Nie to 
jednak jest najgorsze. 

Najgorsze jest to, że ustawa napisana jest 
w taki sposób, że nikt nie wie, o co w niej 
chodzi. Na jej temat krążą już legendy, jed-
na straszniejsza od drugiej. Oczywiście każ-
dy interpretuje jej treść na własną rękę, co w 
pewnych momentach staje się wręcz komicz-
ne - nie chcę pisać - żałosne. I o ile jestem w 
stanie to wszystko zrozumieć i wytłumaczyć 
sobie czyimś lenistwem, niewiedzą, być może 

i innymi „ekonomicznymi” aspektami. 
Coś mnie trafia, gdy okazuje się, że w Pol-

sce, gdzie jak wiem (chyba, że coś się zmieni-
ło) obowiązkowym językiem urzędowym jest 
język polski. Niestety rejestracja produktu, 
jak to zgrabnie nazwali ustawodawcy (czy-
taj: zbiórka haraczu w imię prawa) odbywa 
się w języku angielskim... Rozumiem, że do 
urzędów (wszelakich) zmuszeni jesteśmy już 
chodzić z walizką dokumentów, adwokatem i 
radcą prawnym, to teraz jeszcze musimy cho-
dzić z tłumaczem. Bo polski ustawodawca nie 
przewidział rejestracji produktu, wyproduko-
wanego w Polsce z surowców również pol-
skich, w ojczystym, trudnym co prawda, ale 
obowiązującym języku. Rozumiem, że jeste-
śmy w Unii Europejskiej - nawet bardzo się z 
tego cieszę, ale... żyję we własnej ojczyźnie, o 
którą walczyli i ginęli moi przodkowie nie po 
to, żeby sprawy urzędowe załatwiać w języku 
angielskim, niemieckim czy jakimkolwiek in-
nym niż nasz ojczysty język polski. 

Czasami to już się gubię: może to ze mną 
jest coś nie tak? Ale jestem ciekaw, co na to 
wszystko powiedzieli by ludzie, których stra-
cono w obozach zagłady czy na frontach licz-
nych wojen czy powstań narodowych? Cza-
sami „kłócimy” się o żołnierzy wyklętych, 
powstańców, Ak-owców czy Al-owców, jak 
by to miało jakiekolwiek znaczenie, pod jaka 
nazwą czy sztandarem ginęli ludzie w słusz-
nej sprawie, ludzie kochający swoją ojczyznę. 

A my teraz, w czasie pokoju sami wyrze-
kamy się tego wszystkiego, tych wszystkich 

wartości, za które właśnie ginęli nasi przod-
kowie. 

Jeśli teraz, tak wygląda patriotyzm i w taki 
sposób czcimy pamięć tych ludzi, to nawet 
nie chcę myśleć co by się działo, gdyby trzeba 
było wziąć „karabin do ręki” i walczyć, ginąć 
za ojczyznę.

 Wapowicz – Czytelnik”.
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Zdaniem wapowicza: TPD – w Polsce  
znana jako „Dyrektywa Tytoniowa”
„Dużo się na ten temat ostat-
nio mówi i jeśli pomysłodawcy 
i „twórcy” całego zamieszania 
myśleli lub mieli nadzieje, że 
przemysł e-papierosów się 
osłabi lub nawet zniknie, to 
się grubo pomylili. Sprzedaż 
dolewek do e-papierosów, jak 
również sam „sprzęt” sprzedaje 
się świetnie, ba poprzez szum 
medialny zrobił się jeszcze więk-
szy ruch w sprzedaży. 

Marka MILSEN
ul. Piłsudskiego 13/15
Częstochowa
Dyrektor Handlowy 
601 696 828
Dział Handlowy 
34 / 393 50 20



DAWID Sp. z o. o.     
ul. Gronowa 23     

42-271 Częstochowa
Sabinów

tel.: +(48) 34 365 01 36
        +(48) 34 365 01 74
fax:  +(48) 34 365 01 57

tel. kom.: + (48) 501 579 722
e-mail: dawid@dawid.pl 
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Taśmy transporterowe
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Taśmy transporterowe

Tkaniny techniczne
Siatki architektoniczne

Gabiony zgrzewane
Gabiony plecione
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PKS Częstochowa S.A.
ogłasza przetarg ofertowy na wykonanie 

podniesienia bramy wjazdowej wraz z 
montażem nowej bramy rolowanej

na Stacji Obsługi PKS Częstochowa S.A.  
ul. Krasińskiego 14/24

Zakres oferty:
1) koszt podniesienia bramy wjazdowej z obecnego 

stanu 3,60 m do 4,50 m wraz z wymianą belki 
nadproża,

2) koszt obróbki tynkarskiej prześwitu bramy 
wjazdowej,

3) koszt bramy rolowanej montowanej na zewnątrz 
budynku wraz z prowadnicami bramy,

4) koszt montażu bramy rolowanej,
5) szacunkowy czas na wykonanie usługi,
6) okres gwarancji na wykonaną usługę  

wraz z okresem gwarancji na mechanizm bramy.

Prosimy o składanie ofert z podaniem cen netto  
oraz z obowiązującą stawką podatku VAT.

Kontakt telefoniczny w celu ustalenia oględzin  
zakresu prac: p. Tomasz Sowiński (34)3791166.

Oferty prosimy składać na adres: PKS Częstochowa S.A.,  
ul. Krasińskiego 14/24, 42-200 (sekretariat I piętro, pokój 30)  

lub e-mailem na adres: sekretariat@pks-czestochowa.pl  
do dnia 14.10.2016 r. do godz. 15:00.

PKS Częstochowa S.A. zastrzega sobie prawo nie 
rozstrzygnięcia postępowania bez podania przyczyn.

SERWIS KOMPUTEROWY

516-452-138

Wymiana matryc LCD / LED
Gniazda zasilania, USB

Czyszczenie laptopów
Naprawa płyt głównych

Reballing / wymiana układów BGA

SKUP  SPRZEDAŻ  NAPRAWA 

Sobieskiego 13
Częstochowa

O G Ł O S Z E N I E
WÓJTA GMINY LELÓW 

Wójt Gminy Lelów informuje, że w Urzędzie Gminy 
Lelów przy ul. Szczekocińskiej 18 został wywieszony  
do publicznej wiadomości wykaz na sprzedaż lokali  
mieszkalnych w Drochlinie 73 z uwzględnieniem 
pierwszeństwa nabycia ich najemcom. Wykaz dostępny  
na stronach www.biplelow.pl i www.lelow.pl

O G Ł O S Z E N I E
WÓJTA GMINY LELÓW 

Wójt Gminy Lelów informuje, że w Urzędzie  
Gminy Lelów przy ul. Szczekocińskiej 18  
został wywieszony do publicznej wiadomości 
wykaz do dzierżawy nieruchomości położonych 
w obrębie Podlesie. Wykaz dostępny na stronach 
www.biplelow.pl i www.lelow.pl
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Drużyna Eko-Dir Włókniarza 
uplasowała się na trzecim miej-
scu w tabeli, za drużynami Orła 
Łódź i Lokomotivem Daugavpils. 
Właśnie dlatego, że drużyna ło-
tewska wygrała rozgrywki Nice 
PLŻ, przed drużyną z Częstocho-
wy otworzyła się realna szansa 
do startów w najwyższej klasie 
rozgrywkowej sezonu 2017. Już 
w trakcie rozgrywek stało się 
jasne, że drużyna z Daugavpils 
nie otrzyma zgody na awans do 
rozgrywek o Drużynowe Mi-

strzostwo Polski PGE Ekstraligi, 
bez względu na to, które zajmie 
miejsce. Natomiast działacze klu-
bu Orła Łódź byli zainteresowani 
wejściem do rozgrywek ekstra-
ligowych tylko pod warunkiem 
wywalczenia sobie bezpośrednie-
go awansu poprzez drogę spor-
tową. W takiej sytuacji, zgodnie 
z obowiązującym regulaminem, 
wysłano zaproszenie do drużyny 
częstochowskiego Włókniarza, 
która w sezonie 2016 Nice Pol-
skiej Ligi Żużlowej zajęła trzecie 

miejsce w rozgrywkach ligowych.
Działacze Stowarzyszenia 

CKM Włókniarz, po dokładnej 
analizie możliwości klubu, za-
proszenie przyjęli i w przyszłym 
sezonie „nasi” wezmą udział w 
rozgrywkach PGE Ekstraligi, w 
których powalczą o Drużynowe 
Mistrzostwo Polski. 

Teraz przed kierownictwem 
częstochowskiego klubu mnó-
stwo pracy. By móc zostać 
jednym z udziałowców spółki 
Ekstraligi Żużlowej, wymagane 

jest założenie spółki prawa han-
dlowego. Ponadto w najbliższym 
czasie klub czeka gorący okres 
transferowy. Chcąc liczyć się w 
walce o najwyższą stawkę, bądź 
utrzymanie, konieczne mogą oka-
zać zmiany kadrowe.

Z zaproszenia do rozgrywek 
ekstraligowych przy zielonym 
stoliku, poza częstochowskim 
klubem,  skorzystały w przeszło-
ści drużyny GKM Grudziądz oraz 
Row Rybnik. 

 Marek Formicki

W tym roku już podczas 
losowania młodzi uczestnicy 
zawodów otrzymali od orga-
nizatorów 5 metrowe tele-
skopy („baty”) i do tego dwa 
zestawy (spora grupa już 
wykorzystała te wędki do ło-
wienia w tych zawodach). Po 
losowaniu stanowisk zawod-
nicy sprawnie rozlokowali 
się na swoich miejscach i po 
sygnale od sędziego główne-
go, którym był Jan Wachołek 
rozpoczęli rywalizację. 

Łowiono: płoteczki, lesz-

cze, jazgarze, sumiki karło-
wate, karasie i amury. Naj-
większą rybą zawodów był 
amur 53 cm, którego złowił 
Marcel Pięciak (otrzymał 
za to puchar za największą 
rybę). 

Zawody rozgrywane były 
jak zwykle drużynowo (je-
den ze startujących nie mógł 
mieć więcej niż 14 lat, drugi 
zawodnik musiał posiadać 
uprawnienia do wędkowania 
oraz obaj musieli być ze sobą 
spokrewnieni – ryby trafiały 

do jednej siatki). Organi-
zatorom chodzi głównie o 
propagowanie idei rodzinne-
go wędkowania i spędzania 
czasu nad wodą, dlatego taka 
formuła jest powtarzana już 
od sześciu lat. 

Po zakończeniu zawodów 
oraz zważeniu ryb, zawod-
nicy i osoby towarzyszące 
skorzystali z poczęstunku 
(wcześniej wszyscy mo-

gli się ochłodzić lodami). 
Gdy już wszyscy zaspokoili 
głód przedstawiciel Komi-
sji Młodzieżowej Grzegorz 
Śliwiński, prezes Koła PZW 
Pajęczno Bogdan Filak oraz 
sędzia zawodów Jan Wa-
chołek wręczyli najlepszym 
drużynom dyplomy i pucha-
ry ufundowane przez bur-
mistrza. Dodatkowo pierw-
sza szóstka otrzymała grę 

„Wędkarz doskonały” lub 
„Atlas Wędkarski”. Wszyscy 
uczestnicy otrzymali: upo-
minki wędkarskie: smycze, 
długopisy i odblaskowe opa-
ski. 

W imieniu Komisji ds. 
Młodzieży dziękuję: urzędo-
wi Miasta w Pajęcznie oraz 
koleżankom i kolegom z 
Koła PZW w Pajęcznie oraz 
Tygodnikowi Regionalnemu 

„7 dni” za pomoc w organi-
zacji zawodów.

Najlepsze drużyny:
1. Wiktoria Kubicka i Marek 

Kubicki – 2.370 pkt.
2. Nadia Mazur i Krystian 

Mazur – 2.160 pkt.
3. Marcel Pięciak  i Michał 

Pięciak  - 1.850 pkt.
Tekst zdjęcia: 

Robert Amborski 

VI Zawody Rodzinne
We wrześniu odbyły się po raz szósty Wędkarskie 
Zawody Rodzinne organizowane przez Komisję 
ds. Młodzieży przy Zarządzie Okręgu PZW w Czę-
stochowie wraz z kołem wędkarskim w Pajęcznie. 
W tym roku zawody zostały rozegrane na zbiorni-
ku Pietrzyków. Patronat Honorowy nad konkursem 
objął Dariusz Tokarski burmistrz Miasta Pajęczno, 
natomiast pieczę medialną jak zwykle Tygodnik 
Regionalny „7 dni”.

PGE Ekstraliga 2017 
z WłókniarzemNiebywałe osiągnięcie 

BM Racing Team Częstochowski klub motocyklowy „Włókniarz” przyjął zaproszenie Pol-
skiego Związku Motorowego do uczestnictwa Lwów w rozgrywkach ligo-
wych PGE Ekstraligi w sezonie 2017.  Żużlowcy Włókniarza w tegorocznym 
sezonie ligowym brali udział w rozgrywkach Nice Polskiej Ligi Żużlowej. 
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Kierowcy ekipy BMR za-
pewnili sobie wszystkie miejsca 
na podium w klasyfikacji ge-
neralnej na koniec sezonu Kia 
Lotos Race 2016. Już po pierw-
szym z dwóch wyścigów wiado-
mo było, że Tytuł Mistrza Polski 
zdobędzie Karol Urbaniak (BM 
Racing Team). W drugim wy-
ścigu bardzo dobra postawa po-
zostałych zawodników zespołu 
ugruntowała na drugiej i trzeciej 
pozycji w klasyfikacji general-
nej Alberta Legutkę (BM Racing 
Team) i Pawła Wysmyka (BM 
Racing Team). Oznacza to, że w 
tym sezonie częstochowska eki-
pa zdobyła tytuł Mistrza Polski, 
Wicemistrza Polski oraz drugie-

go Wicemistrza Polski. Najważ-
niejszy z tych pucharów zespół 
wywalczył już po raz czwarty 
w historii startów w tej serii. W 
roku 2012 oraz 2013 Mistrzem 
Polski był Bartłomiej Mirecki. 
W 2015 roku tytuł zdobył Karol 
Urbaniak, który powtórzył ten 
wyczyn w tegorocznej edycji. 

– Jestem bardzo szczęśliwy 
i nie umiem opisać słowami 
emocji jakie mi towarzyszyły 
podczas ostatnich dwóch wy-
ścigów sezonu. Mówią, że nie 
sztuką jest wywalczyć tytuł, ale 
go obronić.Dziękuję wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego 
osiągnięcia – mówił Karol Urba-
niak. red.

Kia Lotos Race 5: Albert Legutko, Karol Urbaniak, Paweł Wysmyk

W pierwszej kolejce PlusLigi, 
siatkarze AZS Częstochowa 
przegrali w Radomiu z Cerra-
dem Czarnymi 0:3. 

Pierwszy set wskazywał, że 
mecz będzie wyrównany, bo w 
partii otwarcia aż osiemnaście 
razy na tablicy wyników był re-
mis, a drużyny długo nie mogły 
oderwać się od rywali. Często-
chowianie w dwóch ustawie-
niach zbudowali czteropunkto-
wą przewagę i prowadzili 18:14. 
Niestety, nie na długo. Dwa 
błędy Wawrzyńczyka napędzi-
ły rywali, którzy zdobyli pięć 
punktów z rzędu. Częstochow-
ski zespół jeszcze raz zerwał się 
do walki i doprowadził do gry 
na przewagi. Choć akademicy 
obronili w sumie trzy piłki seto-
we, ostatecznie przegrali 25:27. 
W drugim secie gra AZS zaczęła 

się sypać. Trener Michał Bą-
kiewicz ratował się zmianami, 
ale bez rezultatu. Od samego 
początku pięć, sześć punktów 
przewagi mieli radomianie i bez 
problemu podwyższyli na 2:0, 
wygrywając ostatecznie drugi 
set 21:25. Trzecią partię akade-
micy rozpoczęli bardzo walecz-
nie. Set długo był wyrównany, 
ale w końcówce górą byli go-
spodarze, którzy mieli przewagę 
zwłaszcza na zagrywce. Cerrad 
Czarni uciekli na pięć punktów 
(20:15) i ostatecznie złamali 
opór częstochowskiej drużyny, 
która w końcówce nie umiała 
już nawiązać walki i przegrała 
set do 17. 

Kolejne spotkanie, z Ja-
strzębskim Węglem, akademicy 
rozegrają już w piątek 7 paź-
dziernika w Częstochowie. red.

Pierwsza porażka

Siatkarze AZS Częstocho-
wa zajęli piąte miejsce w 
Memoriale Zdzisława Am-
broziaka w warszawskiej 
Arenie Ursynów, wygrywa-
jąc z Effectorem Kielce 3:1.

W pierwszym i czwartym 
secie – oba były wygrane 
przez AZS do 13 – przewaga 
częstochowskiej drużyny od 
samego początku nie podle-
gała dyskusji. Dobrze wśród 
Akademików grał Adrian 
Szlubowski, lider drużyny, 
a ta błyskawicznie zbudowa-
ła sobie przewagę. Również 

w drugiej partii inicjatywa 
należała do częstochowian, 
choć w końcówce kielcza-
nie mieli szansę, by wygrać. 
Ostatecznie jednak 25:23 
wygrał AZS.

Tylko trzeci set – wygra-
ny przez Effectora 25:17 – 
miał niekorzystny przebieg. 
Akademicy popsuli pięć z 
dziewięciu pierwszych za-
grywek, co zbudowało prze-
wagę kieleckiej drużyny. Na 
szczęście jednak w kolejnej 
partii zdominowali rywali i 
wygrali cały mecz.  red.

AZS piąty 
w Memoriale 
Ambroziaka



ZaBAWA dla DOROSŁYCH

 

Lipiec. Na londyńskiej ulicy, w czasie ulewnego deszczu, 
do Anglika podchodzi zagraniczny turysta i pyta:
– Proszę mi powiedzieć, kiedy u was, w Londynie, jest 
lato?
– Różnie. Na przykład w zeszłym roku było w piątek.

Światek częstochowski pod-
ekscytowała wiadomość. Wśród 
66 spółek państwowych, które 
ma kontrolować pan M. Kamiń-
ski za pomocą służb specjalnych, 
jest nasza: częstochowski RFG. 
Cóż, zachować trzeba pełny spo-
kój, omawiana przypadłość w 
żaden ujemny sposób nie świad-
czy o zarządzaniu RFG, jest za 
to dowodem stanu umysłowości 
tych co z Warszawy rządzą Pol-
ską.

Być może pan Kamiński nie 
wie dokładnie, gdzie jest Czę-
stochowa, tym bardziej nie wie 
czym zajmuje się RFG. Dopi-
sanie częstochowskiej spółki do 
listy wynikać może z tęsknoty 
za liczbą idealną, a taką bardziej 
wydaje się 66 niż 65, 60 czy ba-
nalne 59.

Sprawa przypomina niedawne 
„przesiewowe” badanie wszyst-
kich Urzędów Marszałkowskich 
przez CBA. Jak się zarzuci sze-
roko sieć, na przykład przebada 
wszystkie urzędy publiczne, to 
być może jakaś skorumpowana 
rybka się złowi... Wszystko ma 
jednak swoją cenę, ceną takiego 

połowu byłby paraliż decyzyj-
ny w całym kraju, prowadzą-
cy do strat nieporównywalnie 
większych, niż powodowanych 
korupcją. W normalnym kraju 
służby specjalne działają jak chi-
rurgiczny skalpel, interweniują 
tam, gdzie istnieje poważne za-
grożenie bezpieczeństwa pań-
stwa. W jaki sposób RFG zarzą-
dzając ośrodkiem wczasowym 
i sprzedając działki na terenach 
poprzemysłowych zagraża bez-
pieczeństwu państwa? Widać to 
jakieś bardzo słabe, albo bardzo 
bojaźliwe państwo.

Istota sprawy tkwi w jako-
ści mózgów ukształtowanych w 
epoce PRL. Polityka historyczna 
nie jest w stanie przesłonić wsty-
dliwego faktu, że hodowla homo 
sowieticus sprawdzała się na 
gruncie polskim. Iluż to naszych 
niewolników pisało donosy z 
satysfakcją obserwując efekt, 
wejście służb i wyprowadze-
nie w kajdankach nielubianego 

„celebryty” (lekarza, prawnika, 
polityka, urzędnika, dyrektora, 
właściciela przedsiębiorstwa 
czy eks-arystokraty). Przyjęto 
założenie, że Służby (pisane bez 
określeń i dużą literą) to jedy-
ni sprawiedliwi, znający się na 
wszystkim, obiektywnie wymie-
rzające karę. Zawalił się wiadukt 
w Zabrzu, Służby badały przy-
czynę, nie dostarczono ciepłej 
zupy budowlanym, Służby brały 
za łeb kierownika, odkurzacze 
produkcji polskiej się psuły, 
Służby sprawdzały przyczyny. 
W okresie gospodarki  planowej 
Służby wykazywały się nadzwy-
czajną wiedzą techniczną. Gdy 
zaczęła raczkować gospodarka 
rynkowa, Służby uznały się za 
wyrocznie ekonomiczną (Piketty 
z Marksem przy nich to mięcza-
ki). Sam miałem przyjemność 
siedzieć z prezesami spółdzielni, 
których przestępstwo polegało 
na uzyskiwania nadzwyczajnie 
dobrych wyników ekonomicz-

nych firmy. Nie dziwię się, że 
dla wielu ludzi bankructwo PRL 
to wynik spisku. Przecież pod 
czujnym okiem Służb gospodar-
ka socjalistyczna musiała dobrze 
funkcjonować. Pech, że impe-
rialiści mieli lepsze Służby i za 
pomocą „Solidarności” i Wałęsy 
pokonali nasze SB. 

Gdy ktoś wierzy w płaskość 
Ziemi, nie jest to zagrożeniem dla 
sąsiedztwa, pod warunkiem, że 
nie uczy w szkole lub nie jest Mi-
nistrem Rolnictwa. Czekistowska 
wiara w skuteczność Służb też 
nie jest groźna, sama w sobie, 
pod warunkiem braku wpływu 
na otoczenie. Gorzej, gdy rządzą 
nami ideolodzy „czekizmu” i ba-
wią się w używanie do wszystkie-
go Służb. Gdy się Dyktaturosiowi 
przyśni heroiczny bój z Układem, 
niech lepiej nie sięga do Służb, 
lecz poprosi o pomoc służby 
medyczne. Zdrowie psychiczne 
władzy jest gwarancją spokoju 
obywateli.. Jarosław Kapsa

Służby się 
dobiorą

HUMOR 
NA DOBRY TYDZIEŃ

Lipiec. Na londyńskiej ulicy, w czasie ulewnego deszczu, 
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„PIEPRZYK”
ZE SKARBCA 

SZTUKI

Julius LeBlanc Stewart (1855-1919): 
„Nago na trawniku” – 1899 r.
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Kalendarz imienin 
6 do 12 października

06.X – Artura, Brunona
07.X – Mirelli, Marii
08.X – Brygidy, Pelagii
09.X – Sary, Arnolda
10.X – Pauliny, Leona
11.X – Aldony, Dobromiły
12.X – Maksymiliana, Eustachego
Paulina – imię to jest żeńską formą 
łacińskiego Paulus. Paulina ma trudny 
charakter. Jest inteligenta, ale brakuje 
jej konsekwencji w działaniu. Często 
rezygnuje i dlatego ciężko jej osiągnąć 
sukces. Rzadko zdarza się jej popełniać 
pomyłki – jest sumiennym i dobrym 
pracownikiem. Paulina bierze wszystko 
do siebie, dlatego łatwo ją zranić. Jest 
uczuciowa. Jest dobrą przyjaciółką i ceni 
spędzanie czasu z rodziną. Zdrobnienia: 
Paulinka, Paula, Paulincia, Paulka. Zna-
ne imienniczki: Paulina Młynarska – ak-
torka, Paulina Ignasiak – wokalistka.
Artur – imię pochodzenia celtyckiego 
lub walijskiego. Wywodzi się od słowa 
art, które oznacza „niedźwiedź”. Artur 
jest osobą introwertyczną. Lubi samot-
ność, rzadko dzieli się swoimi sekreta-
mi z innymi. Z trudem przychodzi mu 
zobowiązanie wobec drugiej osoby, po-
nieważ nie lubi on ograniczeń. W pracy 
raczej przejmuje dowodzenie – lubi kon-
trolować pracę innych i robi to bardzo 
skrupulatnie. Sam za to nie lubi, gdy od 
niego się wymaga. Zdrobnienia: Artu-
rek, Artuś, Artek. Znani imiennicy: Artur 
Barciś – aktor, Artur Rojek – piosenkarz.

Wedle gustu pokoloruj obrazek i dopisz komentarz.  Jeśli chcesz, 
wyślij do nas. Rysunek z najlepszym tekstem opublikujemy.
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TYGODNIK REGIONALNY

Zwycięski komentarz z poprzedniego tygodnia napisał czytelnik „Mig-21”:
   W najbliższym tygodniu będzie 
średnio na jeża, dla większości 15, 
    a słońce tylko dla wybranych.
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